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Nowa motopompa  
dla OSP Tłuszcz 

- Jestem pracownikiem 
Muzeum Wojska Polskiego od 

lutego tego roku. Na początek zada-
nie było jedno – zorganizowanie wystawy 

stałej oraz zorganizowanie uroczystości 
otwarcia. To już za nami i teraz mam kolej-
ne zadanie – niezwykle ciekawe dla mnie 
ale również trudne - czyli organizacja tego 
miejsca i sprawienie, żeby to muzeum żyło. 
Chcemy, żeby było areną wielu ciekawych 
wydarzeń. Możliwości są – mówi Marcin Oł-
dak, kierownik Muzeum w Ossowie. - Na gó-
rze mamy ogromny hol z trzema wielkimi 
ekranami i z dźwiękiem sferycznym 
no i wreszcie – mamy amfiteatr 
na ponad 2000 miejsc i szko-
da, aby on żył tylko raz do 
roku – dodaje >> str. 4
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- To miejsce uratowali 
kapłani. Trzeba o tym powie-

dzieć, że w ogóle dziś nie mielibyśmy  
o czym mówić i żadnego muzeum też by  
w Ossowie nie było, (…) w Ossowie był po-
ligon wojskowy i on obejmował cmentarz 
do 1990 roku w tym miejscu był poligon 
wojskowy i nawet jak była już zgoda 
na obchody, to mowy nie było żeby 
most zbudować, a były takie próby (…) 
pierwsze wydarzenia odbyły się w sierp-
niu 1980 roku. Przypomnę, że 31 sierpnia 
podpisano porozumienia. Strajki też zaczęły 
się właśnie 15 czy 16 sierpnia. Oczywiście, że 
była Msza św. ale 15 sierpnia nie był jeszcze 
wtedy dniem wolnym od pracy – wspo-
mina Konrad Rytel, były starosta 
wołomiński >> str. 2

DWutygodnik bezpłatny

- W Warszawie na 
Mokotowie, dzięki tzw. 
ustawie Lex Deweloper udało 
się zawrzeć umowę, na mocy 
której deweloper zbudował osiedle 
na terenie nieprzeznaczonym pierwot-
nie pod zabudowę mieszkaniową, ale  
w zamian wybudował szkołę. Nowoczesną, 
w pełni wyposażoną, publiczną placówkę, do 
której od 1 września uczęszcza 450 uczniów 
– mówi Tomasz Bielec, wiceprzewodniczący 
radzymińskiej rady >> str. 7

Deweloperzy  
powinni wspierać 

rozwój  
|infrastruktury

- Chciałbym ocalić od zapomnienia to, co 
tworzyło i nadal tworzy naszą lokalną toż-

samość. Zawody rzemieślnicze, pracownie 
artystyczne, tradycyjne manufaktury – to nie 

tylko historia, ale wciąż żywa część naszej 
rzeczywistości. Budujemy mapę takich 
miejsc w powiecie wołomińskim, które 

zamierzamy niebawem udostępnić miesz-
kańcom – podkreśla Arkadiusz Werelich, 

starosta wołomiński >> str. 3
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że to kolejny cud

ul. Ks. Marmo16
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– Odkąd pamiętam, podkreśla 
Pan, że jest politycznie niezależ-
ny. Zawsze tak było?
– Nie należałem nigdy do żadnej 
partii. Jedyną organizacją, do której 
należałem, była Akcja Katolicka  
i Związek Zawodowy „Solidar-
ność”. To dwie organizacje,  
w których byłem członkiem.
– Z samorządem jest Pan związa-
ny w zasadzie od początku, czyli 
od 1990 roku…
– To prawda, wcześniej nigdy nie 
kandydowałem do żadnej tego ro-
dzaju formacji. Jestem inżynierem 
i w tym zawodzie się realizowałem  
i nadal realizuję. Praktyka zawodo-
wa, delegacje, wyjazdy na budowy, to 
były aktywności, które realizowałem 
zawodowo. Na tej płaszczyźnie 
odnosiłem sukcesy i nie miałem 
czasu na inne formy działania. W 
młodości nie należałem ani do har-
cerstwa, ani do ZMS-u, nie czułem 
nawet takiej potrzeby. Jednak swoje 
poglądy i wartości miałem – wynie-
sione z domu, od rodziny, ze szkoły 
czy z kościoła i one przyświecają 
mi do dziś. Ale w maju 1990 roku, 
przyszedł taki czas, że pojawiła się 
pierwsza wolna elekcja (4 czerwca 
1990 roku odbyły się  pierwsze 
wolne wybory w nowej Polsce). 
Dziś często słyszymy o mowie 
nienawiści, ale ta mowa nienawiści 
i podziały zaczęły się dawo temu i 
to one mnie najbardziej odstręczały 
od przynależności do jakiejkolwiek 
partii politycznej.
– Pamiętam, że miał Pan duże 
wątpliwości w związku z kandy-
dowaniem do wołomińskiej rady, 
które zostało do Pana skierowa-
ne w 1990 roku… Ostatecznie 
jednak się Pan zdecydował  
i został radnym.
– Stało się to dzięki pani mężowi 
(Edward M. Urbanowski – przyp. 
red.). Wróciłem wtedy z delegacji z 
Zamojszczyzny. Dopiero się przy-
jąłem do nowej pracy przy budowie 
warszawskiego Metra i od rana 
do nocy byłem na budowie I linii 
Metra i ani samorząd, ani polityka 
jakoś mnie wówczas nie wciąga-
ły. Oczywiście – do Solidarności 
wówczas należałem, do Komitetu 
Obywatelskiego również. Wówczas 
wspomniany Edward Urbanowski, 
przyjechał jeszcze z dwoma innymi 
kolegami, nie pamiętam z kim. 
Zresztą, z Edwardem znaliśmy się, 
można powiedzieć, że od dzieciń-
stwa... Panowie przekonywali 
mnie do kandydowania.
– Za pierwszym razem 
się nie udało...
– Ale za drugim już się 
zgodziłem.
– Za drugim razem 
byliśmy z mężem obo-
je – pamiętam naszą 
ówczesną rozmowę 
już o zmroku, na uli-
cy przed domem w 
Turowie…

– Namówiliście mnie, żebym był 
kandydatem ze wsi Turów, który 
wówczas należał do Gminy Woło-
min. To były bardzo dobre wybory 
ponieważ były to wybory jedno-
mandatowe, takie jakie powinny 
być zawsze w Polsce do wszystkich 
szczebli samorządu i do Sejmu 
również. Wtedy wybrano do rady 
tych, którzy zdobyli najwięcej gło-
sów i zostałem radnym w Gminie 
Wołomin.
– Wówczas, chociaż Komitet 
Obywatelski (KO) wygrał wybory 
to jednak władzy nie sprawował, 
ale niejako z poręczenia KO bur-

mistrzem Wołomina został Ś.P. 
Polikarp Bulik…
- Komitet Obywatelski nie był żad-
ną partią. Zostałem niezależnym 
radnym. Tworzyliśmy podwliny 
smorządu, bo trzeba go było do-
piero zbudować, pojawili się ludzie, 
którzy uwierzyli w ideę samo-
rządności i zaczęli ją praktycznie 
wdrażać w życie.
– W tym roku, 16 sierpnia, odbyło 
się uroczyste otwarcie Muzeum 
Bitwy Warszawskiej 1920 roku 
w Ossowie. Początki oficjalnych 
uroczystości sięgają przełomu 

lat 80. I 90., gdzie mieszkańcy 
mogli już spotykać się na uro-
czystościach wokół kaplicy w 
Ossowie. Co Pan czuje patrząc, 
że to miejsce doczekało się ta-
kiego upamiętnienia?
- Czuję satysfakcję. Trzeba podkre-
ślić, że jest to pierwsze w historii 
Muzeum upamiętniające wygraną 
wojnę 1920 roku. Nikt tego wcze-
śniej nie zrealizował przez ponad 
100 lat. Chociaż przy licznych 
okazjach powtarzane było jak ta 
Bitwa była ważna nie tylko dla hi-
storii naszego kraju, że była nie tylko 
zwycięska, ale, że dzięki tej wygranej 

uratowana została Europa a 16 i 17 
sierpnia wszyscy o tym zapominają. 
Ale tu chciałbym zwrócić jeszcze 
uwagę, że dzięki działaniom Ś.P. 
księdza Konowrockiego już od 
września 1978 roku można było w 
Ossowie jedną mszę w niedzielę 
legalnie odprawić. Kaplica była już 
trochę uporządkowana i spotykali-
śmy się w niej na mszę świętą.
– Oczywiście, że pamiętam, ale 
mimo wszystko nie wszyscy mieli 
w tym czasie odwagę chodzić 
się tam modlić, często można 
było spotkać w lesie milicję 
(MO), która towarzyszyła tym, 
skromnym wówczas bardzo uro-
czystościom…
– To miejsce uratowali kapłani. 
Trzeba o tym powiedzieć, że w 
ogóle dziś nie mielibyśmy o czym 
mówić i żadnego muzeum też by 
w Ossowie nie było, chyba że może 
w Radzyminie, bo tam było trochę 
łatwiej, z tego powodu, że polegli  
w tych walkach są pochowani na 
ogólnodostępnym cmentarzu. To 
sprawiało, że jednak było łatwiej, a 
w Ossowie po prostu był poligon 
wojskowy i on był do 1990 roku. Był 

poligonem wojskowym i nawet jak 
była już ta zgoda, to mowy nie było 
o tym, żeby tam chociaż można było 
most zbudować. A były takie próby i 
można powiedzieć, że pierwsze wy-
darzenia odbyły się w sierpniu 1980 
roku. Przypomnę, że 31 sierpnia 
podpisano porozumienia. Strajki też 
zaczęły się właśnie 15 czy 16 sierpnia. 
Oczywiście, że była Msza św. ale 15 
sierpnia nie był jeszcze wtedy dniem 
wolnym od pracy.
– Dziś mamy inny czas. Trwająca  
za naszą wschodnią granicą woj-
na dotyka coraz mocnej również 
nasz kraj. To otwarcie muzeum 

w 105 rocznicę tamtego zwycię-
stwa nabiera dziś innego niż tylko 
symbolicznego znaczenia. Jakie 
myśli towarzyszyły Panu podczas 
uroczystości otwarcia muzeum?
– Ja byłem świadkiem kolejnego cudu 
nad Wisłą, bo okazało się, że to co się 
wydarzyło jest w Polsce możliwe, że 
nowa Polska jaką mamy od 1990 roku 
nareszcie doprowadziła do tego, że 
na mapie Europy powstało to wyjąt-
kowe miejsce. W różnych miejscach 
Europy czci się wojny napoleońskie, 
zwycięstwa napoleońskie, I wojny, II 
wojny a naszego zwycięstwa w wojnie 
1920 nie. Czułem, że jestem świad-
kiem jakiegoś wyjątkowego wydarze-
nia.Mimo, że z racji zamieszkania 
niemal codziennie obserwowałem 
jak idzie postęp robót, ciągle miałem 
obawy, że to się z jakiegoś powodu 
może nie udać. Zwracam uwagę, 
że to muzeum miało powstać na 
100. rocznicę Bitwy Warszawskiej 
a dziś obchodziliśmy 105 rocznicę. 
Czułem radość, że doczekałem tego 
otwarcia i oddania do użytku.

Na obejrzenie pełnego  
zapisu rozmowy zapraszamy  

na www.zyciepw.pl

28 sierpnia w Mareckim Cen-
trum Edukacyjno-Rekreacyjnym 
(MCER) podpisano umowę na 
dofinansowanie projektów spo-
łecznych, które będą służyć przede 
wszystkim osobom starszym  
i wykluczonym.

Deszcz pieniędzy

Na realizację inwestycji mia-
sto pozyskało niemal 3 mln zł  
z budżetu Województwa Mazo-
wieckiego oraz dodatkowe 900 tys. 
zł od państwa. Fundusze zostaną 
przeznaczone na modernizację 
dwóch budynków: tzw. kamien-
nego domku przy ul. Szpitalnej 12 
oraz kamienicy Briggsów przy ul. 
Słowackiego.

To miejsca, które zyskają nowe 
życie i zostaną przekształcone w 
przestrzenie pełniące ważne funk-
cje społeczne.

W odnowionym budynku przy 
ul. Szpitalnej powstaną Dzienny 

Dom Pobytu Seniora, a także Śro-
dowiskowy Dom Samopomocy 
i Klub Integracji Społecznej. To 
przestrzenie, które będą służyć 
nie tylko codziennemu wsparciu, 
ale także aktywizacji i integracji 
mieszkańców.

Z kolei zabytkowa kamienica 
przy ul. Słowackiego będzie adapto-
wana na mieszkania wspomagane 

– dla osób, które z różnych przyczyn 
potrzebują bezpiecznego miejsca 
do życia z elementami wsparcia.

Przemyślana  
polityka społeczna

Jak podkreśla burmistrz Jacek 
Orych, takie działania są odpo-
wiedzią na potrzeby, które – choć 

jeszcze nie dominujące – już 
wymagają konkretnych rozwiązań.

– Starzejemy się jako społe-
czeństwo. To nie teoria, tylko pro-
ces, który już się rozpoczął. Dla-
tego dziś inwestujemy w projekty, 
które będą wspierać mieszkańców 
także za 10 czy 20 lat – mówi 
burmistrz.

W podpisaniu umowy uczestni-
czyła Anna Brzezińska, członkini 
zarządu województwa mazowiec-
kiego, aktywnie zaangażowana  
w politykę społeczną na poziomie 
regionalnym. To właśnie dzięki 
wsparciu ze strony Mazowsza  
i dobrej współpracy z administracją 
rządową udało się pozyskać nie-
zbędne środki.

– Wspólnie tworzymy małe  
i wielkie rzeczy. One nas integrują, 
dają nam poczucie wspólnoty. Z 
pomocą unijną i samorządową po-
prawiamy komfort życia w naszym 
województwie – podkreślała Anna 
Brzezińska.

Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.plwww.zyciepw.pl

powiat2 11 września 2025

Życie Powiatu na Mazowszu - dwutygodnik bezpłatny
Wydawca: PHU „Logos” s. c. 
Redaktor naczelny: Zbigniew Grabiński. Redaguje Zespół. 
Adres Redakcji: 05-200 Kobyłka, ul. Napoleona 4, tel./fax 22 787 77 83, tel. kom.  
698 655 256, www.zyciepw.pl, e-mail: redakcja@zyciepw.pl Redakcja nie zwraca tekstów 

niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich redagowania i skracania. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść 
płatnych reklam i anonsów. Kolportaż - 22 787 77 83

Którą drogę wybrać?
Edward M. Urbanowsk

Polska gospodarka rośnie, pukamy do drzwi elitarnego grona 
państw zrzeszonych w G20 - ale jedna z czołowych agencji ratingo-
wych świata mimo tych dobrych wieści pokazała rządowi żółtą kartkę. 
Decyzja Fitch, by zmienić perspektywę ratingu Polski ze stabilnej 
na negatywną, to apel, by zejść ze ścieżki, którą kroczą od paru lat 
polskie finanse publiczne. To ścieżka wysokiego deficytu fiskalnego 
i szybki wzrost długu. Wydajemy więcej jak zarabiamy!

Grzegorz Maliszewski, główny ekonomista Banku Millennium: 
- Decyzję Fitch należy traktować w kategorii ostrzeżenia i żółtej 
kartki dla rządu, żeby podjąć działania zmierzające do obniżenia 
deficytu. Agencja zwróciła wręcz uwagę na to, że rząd planu redukcji 
deficytu nie ma, a tymczasem zbliża się 2027 rok, rok wyborczy, kiedy 
to z założenia pokusa wydatków jest większa. Zatem ewentualnym 
działaniom zmierzającym do poprawy sytuacji nie będzie sprzyjała 
sytuacja polityczna w Polsce. Fitch zwrócił też uwagę na to, iż po 
stronie wydatkowej budżetu może być problem z wprowadzeniem 
oszczędności, ponieważ nasze wydatki mają w dużej mierze charak-
ter sztywny. Same koszty obsługi długu to 90 mld zł, czyli 10 proc. 
wydatków ogółem. Do tego dochodzą wydatki społeczne: na 800 plus 
czy 13. i 14. emeryturę. Tutaj może zabraknąć woli politycznej, by te 
wydatki ciąć. Jeśli chodzi o wydatki inwestycyjne, to pole manewru 
też jest małe, bo ponad połowa to wydatki militarne.

Na koniec 2023 r. nasze zadłużenie według definicji unijnej wy-
niosło 49,5 proc. PKB. Na koniec 2025 r. MF zakłada wzrost powyżej 
60 proc. PKB. W dwa lata mamy zatem wzrost o 10 pkt. proc. Fitch 
prognozuje, że na koniec 2027 r. zadłużenie wyniesie 68,3 proc. 
PKB, a więc w kolejne dwa lata znów dokładamy bez mała kolejne 
10 pkt. proc. Dzieje się to w okresie dużego napływu środków z UE 
i stabilnej sytuacji międzynarodowej, a przecież w kolejnych latach 
tych funduszy z UE będzie mniej, a nasza gospodarka będzie rosła 
wolniej. Jeśli co dwa lata będziemy zwiększać zadłużenie w relacji 
do PKB o 10 pkt. proc., to znajdziemy się na kursie i na ścieżce do 
poważnego kryzysu finansów publicznych.

Problem z narastającą nierównowagą finansów publicznych ma-
terializuje się tu i teraz, pokazując potrzebę rozsądnego zarządzania 
budżetem. Do tego jednak potrzeba zmiany myślenia ze strony 
rządzących. Nasza klasa polityczna tkwi w dogmacie, że to, co dane, 
nie może zostać odebrane i w związku z tym nikt nie będzie teraz 
z takimi pomysłami występował. Ale matematyka jest nieubłagana: 
kiedy w budżecie jest deficyt, to trzeba albo zwiększać podatki, albo 
obniżać wydatki. Wymaga to jednak zmiany postawy klasy rządzącej 
i tego, by przekaz dotyczący potrzeby uzdrawiania finansów publicz-
nych stał się bardziej popularny wśród wyborców. Taki zwrot może 
nastąpić, kiedy stanie się jasne, że zagrożenie kryzysem jest coraz 
większe. Pojawia się jednak pytanie: - Czy musimy doprowadzić do 
sytuacji, w której będziemy mieli kryzys, żebyśmy zdali sobie sprawę, 
że musimy wydawać mniej?

Potrzebna jest refleksja i z tej perspektywy może to dobrze, że 
głos agencji wybrzmiał teraz. Nawet jeśli musimy zwiększać wydatki 
na obronność, to może warto zmienić podejście i nie dokładać do 
istniejących wydatków nowych obciążeń, a od czasu do czasu zrobić 
przegląd tego, na co już wydajemy i z części wydatków zrezygnować.

– W odnowionym budynku 
przy ul. Szpitalnej powstanie 
Dzienny Dom Pobytu Senio-
ra, a także Środowiskowy 
Dom Samopomocy i Klub In-
tegracji Społecznej. Z kolei 
zabytkowa kamienica przy 
ul. Słowackiego 1 będzie 
adaptowana na mieszkania 
wspomagane – dla osób, 
które z różnych przyczyn po-
trzebują bezpiecznego miej-
sca do życia z elementami 
wsparcia. – podkreśla Jacek 
Orych, burmistrz Marek

Wtorek 9 września, był dla 
mnie dniem powrotu do domu 
z kilkudniowego twórczego, lecz  
gościnnego wyjazdu, który za-
kończył moje tegoroczne wojaże 
plenerowe. A było ich w sumie 5 
z czego, aż w czterech przypad-
kach, byłam organizatorem.

Dużo spotkań i rozmów z 
ludźmi z całego kraju. Z ludźmi 
różnych zawodów i w różnym 
wieku. 

Chociaż, z założenia na spo-
tkaniach plenerowych unikamy 
politycznych dyskusji, to jednak 
geopolityczna sytuacja, w której 
obecnie się znajdujemy w sposób 
naturalny sprawia, że trudno 
uniknąć poruszania tematyki 
związanej z bezpieczeństwem. 

Przebudzenie w środę, 10 
września, trudno zliczyć do przy-
jemnych. Czy ALERT mówiący 
o dronach w naszej przestrzeni 
powietrznej sprawi, że miast 
jałowych dyskusji w stylu „to ja 
mam rację” zaczniemy zacho-
wywać się racjonalnie, odkładając 
na bok własne „ego”?

Nie wiem jak Wasz Świat, 
ale mój, ten który znałam, który 
akceptowałam, popada w coraz 
większą ruinę, a najgorsza w 
odbiorze dzisiejszej sytuacji 
jest bezsilność i świadomość, że 
praktycznie nie jestem w stanie 
tego zmienić. Gdzieś w myślach, 

jak bezdźwięczne echo, pulsuje 
fraza: „będzie to, co ma być”. 
Nie zmienia to faktu, że zadaję 
sobie również pytanie: - Czy ja, 
jako jednostka, mogę coś w tej 
sytuacji zrobić? Irytująca jest 
świadomość, że NIC!

To sprawia, że to co widzę, co 
słyszę z przekazu medialnego, 
jest jeszcze bardziej irytujące. 
Dokąd prowadzi nas elita po-
lityczna? Czy w końcu nastąpi 
przebudzenie? Kiedy wreszcie 
polityczne góry pójdą po ro-
zum do głowy i zakończą spory  
i waśnie, które nas doprowadziły 
do miejsca, w którym jesteśmy? 
Jak to się stało, że zaczynając 
od dołu, mamy we władzach 
różnego szczebla tak wielu sa-
morządowców i polityków, któ-
rzy od kilku kadencji za swoją 
niemoc i nieudolność obwiniają 
poprzedników? Jak to się stało, 
że zniszczone zostały już chyba 
wszystkie autorytety, od rodziny 
zaczynając a na prezydentach  
i papieżu kończąc?

Niestety – tu każdy z nas 
ma pewnie powody aby bić się 
w piersi i przynajmniej przed 
samym sobą przyznać, że czegoś 
zaniechał.

Czy możemy zrobić coś, aby 
odwrócić ten trend, czy zostało 
nam już tylko czekanie na to, że 
będzie to, co ma być?

Będzie to, co ma być?
Teresa Urbanowska

Odnoszę wrażenie,  
że to kolejny cud

Blisko 4 miliony złotych na 
wsparcie mareckich seniorów

Marki przygotowują się na demograficzne zmiany. Choć obecnie to miasto ludzi młodych, marecki samo-
rząd nie czeka na przyszłość z założonymi rękami. 

Krótko o historii w samorządzie ale też o tradycji obchodów kolejnych rocznic Cudu 
nad Wisłą i otwarciu Muzeum Bitwy Warszawskiego 1920 roku w Ossowie, z Konra-
dem Rytlem, wieloletnim samorządowcem i byłym starostą wołomińskim a obecnie 
radnym sejmikowym i przewodniczącym Mazowieckiej Wspólnoty Samorządowej, 
rozmawiała Teresa Urbanowska.

- To miejsce uratowali kapłani. Trzeba o tym powie-
dzieć - nie mielibyśmy o czym mówić  

i muzeum też by w Ossowie nie było, (…)  
w Ossowie był poligon wojskowy do 1990 
roku (…) mowy nie było o tym, żeby tam 

nawet most zbudować (…) pierwsze 
wydarzenia odbyły się w sierpniu 1980 
roku. Przypomnę, że 31 sierpnia podpi-

sano porozumienia a 15 czy 16 sierpnia 
zaczęły się strajki – wspomina  

Konrad Rytel, były starosta wołomiński.
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– Panie Starosto, w sierpniu 
obchodziliśmy 105. rocznicę 
Bitwy Warszawskiej – wydarze-
nia, które odegrało fundamen-
talną rolę nie tylko w historii 
Polski. Co sprawiło, że w tym 
roku obchody miały szczególny 
charakter?
– Zdecydowanie była to rocz-
nica szczególna – zarówno pod 
względem symboliki, jak i samej 
skali wydarzeń. Kluczowym mo-
mentem było długo wyczekiwane 
otwarcie Muzeum Bitwy War-
szawskiej w Ossowie – inwestycji 
zrealizowanej przez Muzeum 
Wojska Polskiego, której inaugu-
racja pierwotnie planowana była 
na stulecie bitwy. Udało się to 
uczynić przy okazji 105. rocznicy, 
co uważam za ogromny sukces 
wielu środowisk – zarówno sa-
morządowych, jak i społecznych.
– Jak muzeum zostało przyjęte 
przez mieszkańców i turystów?
– Z ogromnym entuzjazmem. 
Już w pierwszych dniach działal-
ności odwiedziło je kilkadziesiąt 
tysięcy osób, w tym turyści z 
całego świata – z Kanady, Stanów 
Zjednoczonych, Niemiec czy 
Finlandii. Dzięki interaktywnej, 
nowoczesnej formie ekspozycji, 
muzeum nie tylko edukuje, ale i 
przyciąga uwagę ludzi w różnym 
wieku. To znaczące, bo Bitwa 
Warszawska zasługuje na pełne 
uznanie jako jedno z najważ-
niejszych zwycięstw w dziejach 
Europy XX wieku.
– Mówi się, że muzeum w 
Ossowie stanie się centrum 
przyszłych obchodów roczni-
cowych.
– I słusznie. Już teraz widać, jak 
zmienia ono krajobraz kulturowy 
naszego regionu. Nowa lokaliza-
cja, nowa jakość – również dzięki 
amfiteatrowi, gdzie zorganizo-
waliśmy w tym roku rekonstruk-
cję bitwy. To było wydarzenie 
o zupełnie nowym charakterze 
– widowiskowe, dopracowane 
artystycznie i niezwykle angażu-
jące. Oczywiście, jak przy każdej 
premierze, pojawiły się drobne 
niedociągnięcia, ale jestem prze-
konany, że z roku na rok poziom 
tych wydarzeń będzie tylko rósł.
– Równolegle do wydarzeń hi-
storycznych, Powiat Wołomiński 
intensywnie inwestuje w infra-
strukturę. Mowa m.in. o Mar-
kach, Radzyminie, Ząbkach...
– Zgadza się. Jako samorząd 
wspieramy szereg inwestycji 
drogowych, rowerowych i komu-
nikacyjnych. Samorządy Marek 
i Radzymina pozyskały 
środki zewnętrzne 
– mowa o oko-
ło 15 milionach 
złotych – któ-
re wspieramy 
dodatkowymi 
funduszami z 
budżetu po-
wiatu. Bu-
dujemy rów-
nież most w 
Załubicach, 
modernizu-
jemy trasę 

w Ząbkach – szczególnie ul. 
Piłsudskiego, która jest jedną z 
najczęściej uczęszczanych dróg 
powiatowych.
– A wsparcie dla mieszkańców 
w sytuacjach kryzysowych? Jak 
wygląda pomoc dla pogorzel-
ców w Ząbkach?
– Pomoc ta ma charakter realny, 
nie tylko symboliczny. Przekazali-
śmy najpierw 100 tysięcy złotych, 
a następnie kolejne 200 tysięcy 
– w dużej mierze przeznaczone 
na dodatki dla osób poszkodowa-
nych. To środki, które pomagają 
w wynajmie mieszkań na wolnym 
rynku. I choć nie jesteśmy jedy-
nym podmiotem udzielającym 
wsparcia, to dokładamy swoją 
część odpowiedzialnie i konse-
kwentnie.

– Edukacja i zdrowie psychicz-
ne dzieci i młodzieży to dziś 
priorytety. Co się zmieniło w tej 
kadencji?
– Przede wszystkim udało się 
doprowadzić do długo oczekiwa-
nej decyzji o usamodzielnieniu 
poradni psychologiczno-pedago-
gicznych w Ząbkach i Markach. 
Filia w Markach przekształcona 
została w niezależną jednostkę, 
co znacząco poprawi jakość i do-

stępność usług. W planach mamy 
również stworzenie poradni w 
Radzyminie. Zależy nam, by każda 
większa gmina miała lokalne, pro-
fesjonalne wsparcie. Zbyt długa 
kolejka to nie jest tylko statystyka 
– to realny problem dla rodzin.
– Czy szkoły w pełni się przy-
gotowały na nowy rok szkolny?
– Tak. W większości przypadków 
remonty zakończyły się w termi-
nie, w pozostałych ich końców-
ka nie wpłynie na pracę szkół. 
Wspomnę chociażby o Zespole 
Szkół im. Ignacego Mościckiego 
w Zielonce – tam przeprowa-
dziliśmy modernizację instalacji 
świetlnych. Staramy się dbać o 
wszystkie placówki równomiernie 
i zgodnie z ich indywidualnymi 
potrzebami.

– Zainicjował Pan również 
projekt dotyczący ginących 
zawodów. Co stoi za tą ideą?
– Chciałbym ocalić od zapomnie-
nia to, co tworzyło i nadal tworzy 
naszą lokalną tożsamość. Zawody 
rzemieślnicze, pracownie arty-
styczne, tradycyjne manufaktury 
– to nie tylko historia, ale wciąż 
żywa część naszej rzeczywistości. 
Budujemy mapę takich miejsc 
w powiecie wołomińskim, które 
zamierzamy niebawem udostęp-
nić mieszkańcom. Wśród nich 
są np. niewielkie stadniny koni, 
pracownie tkackie czy... winnica 
w Cygowie, w gminie Poświętne. 
Mało kto wie, że wytwarza się tam 
wina z polskich owoców!
– Pałac w Chrzęsnem wraca 
do życia?
- To prawda. Chcemy, by to miej-
sce było znów tętniącym sercem 
lokalnej kultury. Organizujemy 
konkursy dla seniorów i młodzieży 
– nagrodą będą wycieczki z prze-
wodnikiem i poczęstunkiem. Pałac 
ma ogromny potencjał, który chce-
my wykorzystać dla społeczności.

– A co z Kołami Gospodyń 
Wiejskich?
- Inicjujemy przegląd KGW w 
zachodniej części powiatu – 
Ząbki, Marki, Kobyłka – tam, 
gdzie na codzień nie funkcjonują 
takie kola. Celem jest pokazanie 
kolorytu, tradycji i jakości wy-
robów, jakie tworzą KGW. Od 
pierogów i miodów po rękodzieło 
i lokalną modę. Chcemy nie tylko 
integrować, ale i otwierać nowe 
możliwości zbytu i promocji dla 
tych środowisk.
– A Pana projekt „Starosta w te-
renie” wkracza w kolejną fazę?
- Tak, zaczynamy edycję 3.0. 
Planuję jeszcze więcej bezpo-
średnich spotkań – również poza 
budynkami urzędów. Chcę być 
blisko mieszkańców, nie tylko 

symbolicznie. To daje mi energię, 
wiedzę i zrozumienie realnych 
problemów.
– I znów spotkacie się z miesz-
kańcami – tym razem z okazji 
50-lecia szpitala powiatowego?
– Tak, w połowie września pla-
nujemy Piknik Zdrowia – z dar-
mowymi badaniami profilaktycz-
nymi, warsztatami i atrakcjami 
dla całych rodzin. Nasz szpital 
to instytucja z historią – obecnie 
przechodzi ogromną moderni-
zację wartą ponad 90 milionów 
złotych. Rozbudowujemy SOR, 
zwiększamy liczbę łóżek, inwe-
stujemy w sprzęt. To największe 
przedsięwzięcie w historii powiatu 
– i robimy to dla mieszkańców.
– Panie Starosto, dziękuję za 
rozmowę. Pozostaje mieć na-
dzieję, że wszystkie te inicjaty-
wy będą służyły mieszkańcom 
przez długie lata.
– Dziękuję bardzo, Pani Redaktor. 
To dla mnie zaszczyt i zobowiąza-
nie – móc współtworzyć powiat, w 
którym nie tylko się dzieje, ale w 
którym ludzie czują się u siebie.

Porozumienie w sprawie prze-
kazania dotacji zostało podpisane 
przez Burmistrza Miasta Kobyłka 
Konrada Kostrzewę oraz Skarbnik 
Miasta Emilię Bakierską. Ze stro-
ny samorządu województwa doku-
ment sygnowała Anna Brzezińska, 
Członkini Zarządu Województwa 
Mazowieckiego.

Nowa inwestycja powstanie 
na terenach osiedli przy ul. Przy-
jacielskiej, w bezpośrednim są-
siedztwie trasy S8. Boisko będzie 
nie tylko uzupełnieniem lokalnej 
infrastruktury sportowo-rekre-
acyjnej, ale też realnym wsparciem 
dla rodzin, dzieci i młodzieży z tej 
części miasta.

Jak podkreślają przedstawi-
ciele władz lokalnych, nowe bo-
isko to odpowiedź na potrzeby 
mieszkańców – w szczególności 
tych najmłodszych, którzy zy-

skają dostęp do nowoczesnej, 
bezpiecznej i ogólnodostępnej 
przestrzeni do uprawiania sportu. 
– Rozbudowujemy infrastrukturę 

sportową w dzielnicy Mareta, 
która jest jedną z najmłodszych w 
Kobyłce - mówi burmistrz Konrad 
Kostrzewa.

Wsparcie zewnętrzne – 
mniej obciążeń  

dla budżetu miasta

Dzięki środkom zewnętrz-
nym, Kobyłka może realizować 
ambitne plany inwestycyjne bez 
nadmiernego obciążania lokalne-
go budżetu. Program „Mazowsze 
dla Sportu” to jedno z kluczowych 
źródeł finansowania infrastruk-
tury rekreacyjnej w regionie, 
z którego samorządy chętnie 
korzystają.

Budowa boiska przy ul. Przyja-
cielskiej ma ruszyć jeszcze w tym 
roku. Po zakończeniu inwestycji 
mieszkańcy zyskają nowoczesny 
obiekt przystosowany do uprawia-
nia różnych dyscyplin sportu – od 
piłki nożnej po gry zespołowe 
i zajęcia ruchowe na świeżym 
powietrzu.
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Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

w Wołominie przy ul. Lipińskiej
do zamieszkania

Sprzedam mieszkanie M4 

tel. 506 025 727

Usługi - Różne

Powiat to ludzie  
– nie tylko  
drogi i mury

Nowe boisko  
w Kobyłce coraz bliżej

Kobyłka wzbogaci się o kolejne miejsce do aktywnego spędzania czasu. Władze miasta pozyskały 200 000 
zł dofinansowania na budowę wielofunkcyjnego boiska przy ul. Przyjacielskiej. Środki pochodzą z budżetu 
Województwa Mazowieckiego w ramach programu „Mazowsze dla Sportu”.

105. rocznica Bitwy Warszawskiej, otwarcie długo wyczekiwanego muzeum, ambitne 
inwestycje drogowe i społeczna odpowiedzialność samorządu – to tylko niektóre tematy, 
które poruszyliśmy w rozmowie z Arkadiuszem Werelichem, Starostą Wołomińskim. W 
rozmowie z Teresą Urbanowską, Starosta odsłania kulisy swojej pracy, dzieli się wizją 
lokalnego rozwoju i ujawnia, dlaczego ginące zawody to coś więcej niż tylko nostalgia.

- Chciałbym ocalić od zapomnienia to, co 
tworzyło i nadal tworzy naszą lokalną tożsa-

mość. Zawody rzemieślnicze, pracownie 
artystyczne, tradycyjne manufaktury – to 

nie tylko historia, ale wciąż żywa część 
naszej rzeczywistości. Budujemy mapę 

takich miejsc w powiecie wołomińskim, 
które zamierzamy niebawem udostępnić 

mieszkańcom – podkreśla Arkadiusz 
Werelich, starosta wołomiński

200 000 zł dofinansowania na budowę boiska przy ul. Przyjacielskiej.

Burmistrz Miasta Zielonka

podaje do publicznej wiadomości wykaz
nieruchomości gruntowych przeznaczonych  
do oddania w najem oraz do zbycia.
Z wykazem można zapoznać się na stronie www.zielonka.pl
oraz w Urzędzie Miasta przy Lipowej 5 w Zielonce.
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Za przygotowanie pro-
jektu odpowiada firma wy-
łoniona w postępowaniu 
przetargowym. Zakres prac 
obejmuje opracowanie peł-
nej dokumentacji projekto-
wo-kosztorysowej systemów 
modułowych wytwarzają-
cych energię elektryczną 

z promie- niowania 
słonecznego. Instalacje zo-
staną zlokalizowane w czte-
rech punktach na terenie 
miasta: Szkoła Podstawowa 
nr 6 przy ul. Dzikiej 36, 
Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji przy ul. Słowac-
kiego 21 (trybuna), Publicz-
ne Przedszkole nr 3 przy ul. 
Westerplatte 1/11, Szkoła 
Podstawowa nr 3 przy ul. 
Kościelnej 2.

Wykonawca będzie 
miał 3 miesiące na opra-
cowanie dokumentacji od 
dnia podpisania umowy. 
Rozwój infrastruktury opar-
tej na energii odnawialnej 

to jedno z wyzwań, przed 
którymi stoją samorządy. 
Ząbki, konsekwentnie re-
alizując strategię zrówno-
ważonego rozwoju, już od 
kilku lat podejmują działania 
zmierzające do ograniczenia 
emisji i racjonalizacji zuży-
cia energii.

– Inwestycje w fotowol-
taikę to oszczędności w 
miejskim budżecie i wkład 

w ochronę środowiska – 
mówi Małgorzata Zyśk, 
burmistrz Ząbek. 

– Wprowadzamy zielone 
rozwiązania tam, gdzie to 
możliwe, i będziemy konty-
nuować tę politykę w kolej-
nych projektach.

Inwestycja pozwoli 
zmniejszyć zapotrzebowa-
nie miejskich placówek na 
energię z sieci, jednocześnie 
zwiększając ich odporność 
na ewentualne wahania cen 
prądu w przyszłości. To roz-
wiązanie nowoczesne, ale 
przede wszystkim rozsądne 
— zarówno ekologicznie, jak 
i ekonomicznie. 

- Inwestycje  
w fotowoltaikę to  

oszczędności w miej-
skim budżecie i wkład 

w ochronę środowiska. 
Instalacje zostaną 

zlokalizowane w czterech 
punktach na terenie 

miasta. mówi Małgorzata 
Zyśk, burmistrz Ząbek

Ząbki stawiają na odnawialne źródła energii. Bur-
mistrz Małgorzata Zyśk podpisała umowę, na mocy 
której powstanie dokumentacja projektowa dla 
miejskich instalacji fotowoltaicznych. To element 
polityki proekologicznej i krok w stronę samowy-
starczalności energetycznej lokalnych instytucji.

Miasto Ząbki  
inwestuje  
w fotowoltaikę

energooszczędność
Przez dwa dni na uczestników 

czekało wiele atrakcji: animacje 
i warsztaty dla dzieci, pokaz cyr-
kowy, kino familijne pod chmurką 
oraz strefa gastronomiczna. Naj-
młodsi mogli korzystać z dmu-
chańców, kolorowych warkoczy-
ków, tatuaży i malowania buziek.

W programie wydarzenia po-
jawiły się również koncerty, które 
przyciągnęły szeroką publiczność 
i  stworzyły niezapomnianą at-
mosferę. Na scenie wystąpiły lo-
kalni artyści i zespoły oraz gwiaz-
da wieczoru – zespół Lombard.

Nie zabrakło również sporto-
wych emocji. Odbyły się turnieje 
amatorów piłki nożnej, siatkówki 
plażowej oraz steel darta, które 
cieszyły się dużym zaintereso-
waniem i stanowiły przykład 
zdrowej, sportowej rywalizacji.

Piknik i koncert charytatywny 
w Ząbkach to inicjatywa, któ-
ra po raz kolejny udowodniła, 
że lokalna społeczność potrafi 
zjednoczyć się we wspólnym celu 
– by pomagać tym, którzy tego 
najbardziej potrzebują, a jedno-
cześnie wspólnie spędzać czas w 
radosnej i przyjaznej atmosferze.

Mieszkańcy Ząbek po raz kolejny 
otworzyli swoje serca

W dniach 30–31 sierpnia 2025 r. w Ząbkach odbył się wyjątkowy Piknik i Koncert Charytatywny Ząbki 
Razem – PomagaMy, który zgromadził mieszkańców miasta. Wydarzenie połączyło dobrą zabawę z real-
ną pomocą – cały dochód ze zbiórek i licytacji został przeznaczony na wsparcie osób poszkodowanych  
w pożarze przy ul. Powstańców 62 w Ząbkach.

– Jest Pan historykiem, młodym 
człowiekiem pochodzącym z po-
wiatu wołomińskiego, absolwen-
tem najstarszego wołomińskiego 
LO im. Wacława Nałkowskiego 
urodzonym po 1990 roku – nie jest 
więc Pan, z racji wieku, obciążony 
pamięcią historyczną początków 
wojny polsko-polskiej. Pana ró-
wieśnicy kojarzeni są bardziej 
z nowymi technologiami – skąd 
wzięło się zamiłowanie do historii?
– To prawda, wielu rzeczy nie znam 
z autopsji, jak chociażby wojny 1920 
roku ale pamiętam ludzi ze swojej ro-
dzinnej miejscowości czyli ze Stryjek 
100 osobowej wioski pod Tłuszczem. 
Pamiętam też najstarszych członków 
rodziny, którzy  wspominali, że prze-
żyli wojnę i dokładnie pamiętali to 
kilkudniowe przejście bolszewickie 
w sierpniu 1920 roku. Badałem ten 
temat pod kątem lokalnym. Przez lata 
pracowałem jako regionalista, przez 6 
lat kierowałem największym Społecz-
nym Muzeum Ziemi Tłuszczańskiej, 
które jest niezwykłym przedsięwzię-
ciem i z tej okazji pragnę pozdrowić 
sędziwych założycieli Państwa Apo-
lonię i Tadeusza Sasin jak i obecne 
władze prezesa Towarzystwa Ziemi 
Tłuszczańskiej, pana Waldemara 
Wojtyrę, wieloletniego i zasłużonego 
działacza społecznego z Tłuszcza. 
Rzeczywiście, wieloletnia (od czasów 
LO) nauka lokalności i działania w 
organizacjach pozarządowych, zaowo-
cowała. Ale też działalność zawodowa 
– przez lata byłem związany z instytu-
cjami państwowymi – Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
Instytut Polonica czy obecny Instytut 
Narutowicza (dawniej Instytut Myśli 
Narodowej). Byłem i nadal jestem 
nauczycielem w szkołach pod-
stawowych i średnich – tu moje 
ostatnie miejsce pracy – I LO 
im. Wacława Nałkowskiego w 
Wołominie, którego jestem 
również absolwentem. A te-
raz przede mną to wielkie 
wyzwanie – bo traktuję tą 
funkcję właśnie jako wy-
zwanie, gdyż znalazłem 
się w miejscu, które 
wiele wyzwań niesie.
– Powtórzę swoje 
pytanie o to zamiłowanie do histo-
rii – skąd się wzięło?
– Wcześnie nauczyłem się czytać  
i dużo czytałem i słuchałem.
– Wiele osób nauczyło się wcze-
śnie czytać… Był ktoś szczególny 
kto zainspirował?
– Na swojej drodze spotkałem wiele 
osób, które potrafiły ciekawie opowia-
dać o przeszłości. Dzielili się wspo-
mnieniami, relacjami, przeżyciami. 
Myślę, że każdy kto wychowywał się 
do lat 90-tych te wspomnienia miał 
na stałe ze sobą. Spotkałem też wielu 
wspaniałych nauczycieli pełnych 

pasji zaczynając od mojej pierwszej 
nauczycielki, niestety już Ś.P. Pani 
Mikiciuk w Szkole Podstawowej w 
Ołdakach (niewielka wiejska szkoła) 
w LO Pan prof. Szczerba, Pani Janik 
– wspaniali ludzie.
– 16 sierpnia uroczyście otwarto 
Muzeum. Co Pan czuł patrząc 
jak ta przestrzeń wypełnia się 
ludźmi?
– Było we mnie dużo obaw ponieważ 
organizacja tak dużego wydarzenia 
to jest stres związany z tym, żeby 
się wszystko udało, żeby było bez-
piecznie, żeby nic przykrego się nie 

wydarzyło. Była duża mobilizacja 
zarówno po stronie całej ekipy Mu-
zeum Wojska Polskiego ale nie tylko. 
Za rekonstrukcję odpowiedzialna 
była Fundacja GROM. Wielu ludzi 
pracowało nad tym, żeby wszystko się 
udało. Ostatnie dni żyłem w napięciu 
i w ogromnych emocjach. I tak na-
prawdę dopiero teraz widzę jak duże 
jest zainteresowanie. Rozmawiamy w 
piątek, kilka dni po otwarciu a wiem, 
że już odwiedziło muzeum ponad 
7000 osób.
Nasza placówka jest otwarta we wtor-
ki, środy i czwartki od godziny 15.00 

do 21.00 i w piątki, soboty i niedziele 
od godz. 10.00 do 18.00.
– Jakie zadanie postawili przed 
Panem zwierzchnicy?
– Jestem pracownikiem Muzeum 
Wojska Polskiego od lutego tego roku. 
Zadanie było jedno – zorganizowanie 
wystawy stałej oraz zorganizowanie 
uroczystości otwarcia. To się udało. 
A teraz mam kolejne zadanie – nie-
zwykle zacne i niezwykle trudne czyli 
organizacja tego miejsca i sprawienie, 
żeby to miejsce żyło. Chcemy, żeby 
było areną wielu ciekawych wydarzeń. 
Mamy ku temu sposobność.

– Jest też potencjał…
– W tej chwili rozmawiamy na tle gra-
fiki 1920 a za tą ścian jest audytoryjna 
sala kinowa na ponad 100 miejsc. Na 
górze mamy ogromny hol z 3 wielkimi 
ekranami i z dźwiękiem sferycznym 
no i wreszcie – mamy amfiteatr na 
ponad 2000 miejsc i szkoda, aby on żył 
tylko raz do roku podczas sierpniowej 
rekonstrukcji Bitwy Warszawskiej. 
Częściej musi się coś tu odbywać. 
Myślę, że jest to dobre miejsce na 

pikniki i na różne inne wydarzenia. 
W niedzielę, po otwarciu muzeum 
odbyło się wydarzenie zorganizo-
wane przez powiat wołomiński na 
czele z Panem Rowińskim była grupa 
Szare Szeregi. Odbywały się różne 
warsztaty, prezentacja artefaktów z 
przeszłości, zabytki w tym również 
pojazdy. To było bardzo ciekawe wy-
darzenie, które odwiedziły setki ludzi. 
Wydaje mi się, że tu jest potencjał tego 
miejsca. Takiego brakowało na mapie 
Mazowsza.
– Zgadzamy się w tym, że Muzeum 
Bitwy 1920 roku ma ogromny po-

tencjał. Kogo chcecie zaprosić do 
współpracy? Czy jest tu miejsce 
dla organizacji pozarządowych 
czy tylko dla wyspecjalizowanych 
firm i instytucji?
– Jesteśmy otwarci na każdego. Od 
lokalnej społeczności – np. Koło 
Gospodyń Wiejskich, z którym bar-
dzo chcielibyśmy współpracować, 
poprzez niezrzeszoną lokalną spo-
łeczność po samorządy – miejskie, 
powiatowy, wojewódzki. Miałem 
już spotkanie z  przedstawicielkami 
Urzędu Marszałkowskiego, które 
chcą tu zorganizować posiedzenie 

radnych Sejmiku po wspomniane 
przez panią organizacje pozarządo-
we, których w powiecie wołomińskim 
jest dużo i które wspaniale działają. 
W kręgu moich zainteresowań są 
różne organizacje ale dostaję głównie 
sygnały od organizacji działających w 
obszarze związanym z historią. Czy 
pani wie, że w Kobyłce jest wspaniałe 
prywatne Muzeum Motoryzacji?
- Tak wiem, znam braci Brzozow-
skich, którzy z ogromną pasją 

działają w tym obszarze. Ale 
w Kobyłce jest również inne 
prywatne muzeum broni. Wiem 
też, że o podobnej tematyce 
muzeum jest w Gminie Jadów 
– nie musimy daleko szukać 
podobnych pasjonatów. 
- Takich ludzi należy zapraszać. 
W Jadowie jest też organizacja, 
która organizuje Dzień Szkocki, 
niech się pochwalą tym co mają. 
Chcemy być centrum dla tych 
organizacji.

Zapraszamy do obejrzenia całej 
rozmowy na www.zyciepw.pl 

Z Marcinem Ołdakiem, kierownikiem Muzeum Bitwy Warszawskiej 1920 roku 
(Filia Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie) o zamiłowaniu do historii, która 
zaowocowała misją otwarcia i pracą nad uruchomieniem Muzeum rozmawiała 
Teresa Urbanowska

Czekaliśmy  
na to wiele lat

- Jestem pracownikiem Muzeum Wojska Polskiego 
od lutego tego roku. Zadanie było jedno – 

zorganizowanie wystawy stałej oraz zorgani-
zowanie uroczystości otwarcia. Teraz mam 

kolejne zadanie – niezwykle trudne czyli 
organizacja tego miejsca i sprawienie, 

żeby to muzeum żyło. Chcemy, żeby 
było areną wielu ciekawych wydarzeń. 
Możliwości są – mówi Marcin Ołdak, 

kierownik Muzeum w Ossowie.

Przez dwa dni na uczestników Pikniku i Koncertu Charytatywnego Ząbki Razem – PomagaMy czekało wiele atrakcji:

Teren przy ul. Słowackiego 21 zamienił się w tętniące życiem centrum rodzinnej rozrywki

tel. 660 778 347
Zakup został sfinanso-

wany w ramach zadania 
inwestycyjnego Gminy 
Tłuszcz na 2025 rok, przy 
współudziale środków Sa-
morządu Województwa 
Mazowieckiego w ramach 
programu „OSP – edycja 
2025”. Oficjalna nazwa 
projektu to: „Dostawa mo-
topompy pożarniczej dla 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Tłuszczu”.

Nowy sprzęt to przede 
wszystkim realna wartość 
dla mieszkańców. Dzięki 
parametrom technicznym 
motopompy, możliwe bę-
dzie szybsze i skuteczniej-
sze prowadzenie akcji w 
sytuacjach zagrożenia życia, 
zdrowia i mienia.

Zakup sprzętu był 
możliwy dzięki połączeniu 
środków budżetu Gminy 
Tłuszcz oraz dofinansowa-
nia z poziomu województwa. 
Tego rodzaju współpraca 
pokazuje, jak istotne są dzia-
łania systemowe – oparte 
na partnerstwie i wspól-
nym celu. W perspektywie 
lokalnej, to inwestycja w 
ludzi – ochotników, któ-

rzy nierzadko jako pierwsi 
pojawiają się na miejscu 
zdarzenia, niosąc pomoc 
tam, gdzie liczy się każda 
sekunda.

Nowa motopompa to 
nie pierwszy zakup sprzę-
tu dla OSP w Tłuszczu, 
ale zdecydowanie jeden z 
ważniejszych. Gmina od lat 
inwestuje w rozwój infra-
struktury ratowniczej – od 
sprzętu po modernizację 
remiz i szkolenia strażaków. 
W efekcie OSP Tłuszcz 
pozostaje jedną z najlepiej 
przygotowanych jednostek. 

Wszystko to przekłada się na 
bezpieczeństwo mieszkań-
ców – nie tylko w kontekście 
pożarów, ale także w przy-
padku powodzi, wypadków 
drogowych czy innych sytu-
acji kryzysowych.

Nowoczesny sprzęt to 
tylko jedno z ogniw całego 
łańcucha skutecznego dzia-
łania. Najważniejszym po-
zostają strażacy ochotnicy. .

Ochotnicza Straż Pożarna w Tłuszczu wzbogaci się 
o nowoczesną motopompę pożarniczą, która popra-
wi skuteczność działań ratowniczo-gaśniczych na 
terenie gminy. To rezultat podpisanej właśnie umo-
wy, której celem jest dostarczenie niezawodnego 
wsparcia technicznego dla lokalnych strażaków.

Nowa motopompa  
dla OSP Tłuszcz 

now
oczesne w

yposażenie

Nowy sprzęt to przede wszyst-
kim realna wartość dla mieszkań-
ców. Dzięki parametrom technicz-
nym motopompy, możliwe będzie 
szybsze i skuteczniejsze 
prowadzenie akcji w sytu-
acjach zagrożenia życia, 
zdrowia lub mienia  
- mówi Burmistrz Tłuszcza  
Beata Skulimowska 
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W inauguracji roku szkol-
nego uczestniczyli uczniowie, 
nauczyciele, rodzice oraz przed-
stawiciele władz samorządowych. 
Szczególnie uroczysty charakter 
miało ślubowanie uczniów klas 
pierwszych. 

W wydarzeniu wzięła udział 
Małgorzata Zyśk, Burmistrz 
Miasta Ząbki, która podczas 
swojego wystąpienia złożyła całej 
społeczności szkolnej serdeczne 
życzenia na nowy rok. 

– Niech ten rok przyniesie 
Wam satysfakcję z nauki, sukcesy 

osobiste i edukacyjne, ale przede 
wszystkim radość z bycia razem – 
w szkole, która stanie się dla Was 
miejscem inspiracji i budowania 
relacji – mówiła burmistrz.

Liceum,  
na które Ząbki czekały

Powstanie Zespołu Szkół nr 
1 w Ząbkach w ramach którego 
funkcjonuje Szkoła Podstawowa 
nr 5, a od tego roku szkolnego 
także Liceum Ogólnokształcące 
nr 1, to odpowiedź na rosnące 

potrzeby edukacyjne rozwijają-
cego się miasta. Dzięki nowocze-
snej infrastrukturze, starannie 
dobranej kadrze i ambitnemu 
programowi dydaktycznemu, 
Zespół Szkół nr 1 ma szansę stać 
się silnym ośrodkiem kształcenia 
ponadpodstawowego na mapie 
powiatu wołomińskiego.

Placówka już teraz cieszy się 
dużym zainteresowaniem wśród 
uczniów i rodziców, a jej po-
wstanie zamyka wieloletnie sta-
rania samorządu o zapewnienie 
młodym mieszkańcom miasta 

możliwości kontynuowania nauki 
bez konieczności dojazdów do 
Warszawy czy sąsiednich miej-
scowości.

Inwestycja w przyszłość

Rok szkolny 2025/2026 właśnie 
się rozpoczął, a wraz z nim – nowa, 
inspirująca droga dla uczniów i 
nauczycieli. Dla licealistów Zespo-
łu Szkół nr 1 będzie to pierwszy, 
historyczny rok nauki w murach 
nowej szkoły. Rok pełen wyzwań, 
odkryć i możliwości.	          KSA

Zespół Szkół nr 1 zainaugurował 
rok szkolny 2025/2026

Pierwszy września 2025 roku zapisał się w kalendarzu Ząbek jako dzień szczególny – nie tylko symboliczny 
początek nowego roku szkolnego, lecz także oficjalne otwarcie Zespołu Szkół nr 1 w Ząbkach, w ramach 
którego funkcjonuje pierwsze ząbkowskie liceum ogólnokształcące z klasami o profilach biologiczno-
-chemicznym i biznesowo-informatycznym.

Nowe przeszklenia pozwolą 
znacząco ograniczyć nagrzewanie 
się sal lekcyjnych w okresie letnim, 
co przełoży się na lepsze warunki 
pracy zarówno dla uczniów, jak i 
nauczycieli.

Modernizacja stolarki to nie 
tylko kwestia komfortu, ale również 
efektywności energetycznej. Dzięki 
nowym oknom budynek szkoły 
będzie lepiej zabezpieczony przed 
utratą ciepła w sezonie zimowym. 
Przełoży się to na niższe zużycie 
energii i mniejsze koszty ogrzewa-
nia, co stanowi wymierną korzyść 
dla budżetu gminy.

Całkowita wartość zadania wy-
niosła 119 978,11 zł brutto i została w 
całości pokryta ze środków własnych 
Gminy Tłuszcz. Wykonawcą prac 
było Lubelskie Centrum Okien 
Urszula Opydo.

Każda zrealizowana w placów-
kach oświatowych inwestycja to 

krok w stronę zapewnienia uczniom 
bezpiecznych, zdrowych i komforto-

wych warunków nauki, odpowiada-
jących współczesnym standardom.

Podczas wydarzenia przedsta-
wiciele władz powiatowych złożyli 
nowemu dyrektorowi gratulacje oraz 
życzyli mu powodzenia w podejmo-
waniu decyzji, które będą miały realny 
wpływ na funkcjonowanie szpitala 
i jakość opieki nad pacjentami. W 
swoim pierwszym wystąpieniu w 
nowej roli Piotr Gołaszewski pod-
kreślił znaczenie dalszego rozwoju 
placówki, inwestowania w nowocze-
sne rozwiązania oraz wzmacniania 
zaufania i komunikacji z pacjentami. 
Zapowiedział również chęć ścisłej 
współpracy z lokalnymi samorządami 
i środowiskiem medycznym.

W szczególny sposób uhonorowa-
no także Elżbietę Rymut, która przez 
ostatnie miesiące pełniła obowiązki 
dyrektora szpitala. Jej zaangażowanie 
oraz stabilne prowadzenie placówki 
w czasie przejściowym zostały doce-

nione przez przedstawicieli Zarządu 
Powiatu. Zmiana na stanowisku 
dyrektora to moment oczekiwań 
i nadziei na dalsze podnoszenie 
jakości usług medycznych oraz 
wzmocnienie pozycji szpitala jako 
kluczowej jednostki służby zdrowia 
w regionie. Władze powiatu deklarują 
pełne wsparcie dla działań nowego 
kierownictwa, mające na celu po-
prawę dostępności i standardu opieki 
zdrowotnej dla mieszkańców.

Przed Piotrem Gołaszewskim 
ambitne zadanie kierowania placów-
ką, która dla tysięcy mieszkańców 
powiatu stanowi pierwszy punkt kon-
taktu z publiczną ochroną zdrowia. 
Jak zaznaczono podczas uroczystości 
– szpital w Wołominie nie tylko leczy, 
ale buduje zaufanie, na którym opiera 
się bezpieczeństwo zdrowotne całej 
społeczności.

Modernizacja stolarki to nie tylko kwestia komfortu, ale również efektywności energetycznej. 

Nowe okna w szkole w Tłuszczu

Piotr Gołaszewski powołany  
na dyrektora Szpitala w Wołominie

W Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II w Tłuszczu zakończono realizację ważnego zadania inwesty-
cyjnego, którego celem była poprawa warunków nauki oraz podniesienie standardu budynku. Prace obej-
mowały wymianę 24 okien na nowoczesną stolarkę zewnętrzną, wyposażoną w szyby przeciwsłoneczne.

1 września 2025 roku Zarząd Powiatu Wołomińskiego oficjalnie powierzył funkcję dyrektora Szpitala Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Wołominie Piotrowi Gołaszewskiemu.

W inauguracji roku szkolnego uczestniczyli uczniowie, nauczyciele, rodzice oraz przedstawiciele władz samorządowych. 

Piotr Gołaszewski, 
nowopowołany dy-
rektor Szpitala Matki 
Bożej Nieustającej 
Pomocy w Wołominie 
podkreślił znaczenie 
dalszego rozwoju 
placówki, inwesto-
wania w nowoczesne 
rozwiązania oraz 
wzmacniania zaufania 
i komunikacji  
z pacjentami. Zapo-
wiedział również chęć 
ścisłej współpracy  
z lokalnymi samorzą-
dami oraz środowi-
skiem medycznym.
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Wójt Dąbrówki Zenon 
Zadróżny podkreślił, że dla 
społeczności nadbużańskich 
kluczowe jest przyspieszenie 
prac projektowych i możliwie 
najszybsze rozpoczęcie ro-
bót regulacyjnych na rzece. 
Jak zaznaczył, Bug od lat 
wymaga kompleksowych 

działań, które po-
zwolą skutecznie chronić 
mieszkańców i infrastruktu-
rę przed skutkami powodzi 
oraz podtopień.

Drugim istotnym punk-
tem poruszonym przez 
włodarza była kwestia map 
zagrożenia powodziowego. 
Zenon Zadróżny zwrócił 
uwagę, że ich aktualizacja 
i precyzyjne opracowanie 
ma bezpośredni wpływ na 

planowanie przestrzen-
ne, inwestycje i codzienne 
poczucie bezpieczeństwa 
mieszkańców terenów po-
łożonych w pobliżu Bugu.

Dyskusja w Sejmie była 
okazją do wymiany opinii i 
przedstawienia postulatów 

przez samorządowców z 
różnych części aglomeracji 
podwarszawskiej. Wójt Dą-
brówki wyraził wdzięczność 
przewodniczącemu zespołu, 
posłowi Piotrowi Kandybie, 
za włączenie do programu 
obrad tematu zabezpiecze-
nia przeciwpowodziowego i 
możliwość przedstawienia 
lokalnych potrzeb w tym 
zakresie.

zabezpieczenie przeciw
pow

odziow
e

Zenon Zadróżny podkreślił,  
że dla społeczności nadbużańskich kluczowe jest rozpoczęcie 

robót regulacyjnych na rzece Bug.

W gmachu Sejmu RP odbyło się posiedzenie Par-
lamentarnego Zespołu ds. Rozwoju Aglomeracji 
Podwarszawskiej, podczas którego jednym z 
głównych tematów była kwestia zabezpieczenia 
przeciwpowodziowego Wisły i jej dopływów. W 
obradach uczestniczył m.in. wójt gminy Dąbrówka, 
Zenon Zadróżny, który szczególną uwagę zwrócił na 
sytuację nad Bugiem.

W Sejmie  
o bezpieczeństwie 
mieszkańców  
nad Bugiem  

Celem podpisanej umowy jest 
zapewnienie wsparcia finanso-
wego dla działań o charakterze 
koncepcyjnym, organizacyjnym i 
merytorycznym, które umożliwią 
wypracowanie lokalnych rozwiązań 
funkcjonalno-technicznych w 
obszarze energetyki. Kluczowym 
aspektem projektu jest rozwój 
kompetencji samorządu lokalnego 
w zakresie planowania i wdrażania 
zrównoważonej polityki energe-
tycznej.

Gmina Jadów zamierza dzięki 
temu przedsięwzięciu stworzyć 
podstawy do wdrożenia praktycz-
nych rozwiązań, które przyniosą 
realne korzyści dla mieszkańców 
oraz instytucji publicznych. Wśród 
planowanych efektów znalazły się 
m.in.:
- obniżenie kosztów energii dla 
gospodarstw domowych, gmin-
nych jednostek organizacyjnych i 
lokalnych spółdzielni,
- rozwój systemów bilansujących 
produkcję i zużycie energii elek-
trycznej, cieplnej oraz gazu,
- budowa tzw. wysp energetycz-
nych OZE – samowystarczalnych, 
stabilnych źródeł energii lokalnego 
zasięgu,
- testowanie i wdrażanie inno-
wacyjnych technologii w zakresie 
odnawialnych źródeł energii – w 
tym biogazu, biometanu, wodoru 
czy biopaliw.

Odpowiedzialność 
 i innowacja

Jak podkreślają przedstawi-
ciele Urzędu Marszałkowskiego, 
rozwój społeczności energetycz-
nych stanowi jeden z priorytetów 
w ramach regionalnej strategii 
energetycznej. W dobie rosnących 
kosztów surowców i potrzeby dy-
wersyfikacji źródeł zaopatrzenia w 
energię, szczególnie istotne jest 
tworzenie lokalnych, niezależnych 
systemów opartych na odnawial-
nych źródłach.

Projekt realizowany w Jadowie 
wpisuje się w szerszy plan budowy 
bezpiecznego, odpornego i efek-
tywnego systemu energetycznego 
w województwie mazowieckim – 
systemu opartego na decentraliza-
cji, nowoczesnej technologii oraz 
odpowiedzialnym gospodarowaniu 
zasobami środowiska.

Gmina Jadów  
z wizją przyszłości

Podpisanie umowy to pierw-
szy krok ku przyszłości, w której 

lokalna społeczność zyska realny 
wpływ na własne bezpieczeństwo 
energetyczne i rachunki za media. 
To również szansa na zwiększenie 
konkurencyjności regionu i stwo-
rzenie nowych miejsc pracy w 
sektorze zielonej energii.

Realizacja przedsięwzięcia 
będzie wymagała ścisłej współ-
pracy administracji, mieszkańców, 
lokalnych przedsiębiorstw i eks-
pertów. Jednak już dziś wiadomo, 
że Gmina Jadów nie zamierza 
ograniczać się do deklaracji – za-
mierza działać. 

Powstający obiekt ma pełnić 
funkcję nowoczesnej, dobrze 
wyposażonej placówki opieki nad 
dziećmi do lat trzech. Po zakoń-
czeniu prac będzie mógł przyjąć aż 
120 maluchów, co znacznie zwięk-
szy dostępność miejsc żłobkowych 
w mieście i odciąży lokalnych 
rodziców w codziennej organizacji 
życia zawodowego i rodzinnego.

– Budowa pierwszego pu-
blicznego żłobka w Ząbkach to 
odpowiedź na rosnące potrzeby 
mieszkańców.  Wraz z dynamicz-

nym rozwojem miasta konieczne 
staje się zapewnienie odpowied-
niej infrastruktury opiekuńczej – 
wskazują przedstawiciele Urzędu 
Miasta.

Harmonogram działań 
 cel: czerwiec 2026

Zgodnie z założeniami projek-
towymi i terminarzem, inwestycja 
powinna zostać zakończona oraz 
rozliczona do końca czerwca 2026 
roku. 

Dotychczasowe tempo prac, jak 
również systematyczne nadzory i 
narady techniczne, mają zagwa-
rantować terminową realizację 
zadania.

Inwestycja z myślą  
o przyszłości miasta

Budowa żłobka to przede 
wszystkim inwestycja w jakość 
życia mieszkańców i przyszłość 
najmłodszych mieszkańców Zą-
bek. Władze miasta zapowiadają, 

że planowany obiekt spełniać 
będzie wszelkie standardy funk-
cjonalne i bezpieczeństwa, a jego 
przestrzeń zostanie dostosowana 
do potrzeb dzieci oraz wymogów 
kadry opiekuńczej.

W kolejnych miesiącach in-
westycji towarzyszyć będą dalsze 
kontrole, konsultacje i spotkania 
koordynacyjne – wszystko po 
to, by finalny efekt był zgodny z 
oczekiwaniami mieszkańców i 
realnie wspierał rozwój lokalnej 
społeczności.

Transformacja energetyczna  
w Gminie Jadów

Ząbki budują pierwszą miejską 
placówkę dla maluchów

1 września Burmistrz Rafał Rozpara, przy kontrasygnacie Skarbnik Gminy Barbary Wójcik, zawarł umo-
wę z Samorządem Województwa Mazowieckiego na realizację projektu pn. „Utworzenie społeczności 
energetycznej na terenie Gminy Jadów”. Porozumienie otwiera drogę do rozwoju nowoczesnych, 
zdecentralizowanych i bardziej efektywnych modeli zarządzania energią.

Na placu budowy przy ul. Prusa w Ząbkach odbyło się kolejne spotkanie robocze związane z realizacją 
jednego z najważniejszych projektów społecznych w mieście – budowy pierwszego, samorządowego 
żłobka. W naradzie koordynacyjnej, która miała miejsce 21 sierpnia, uczestniczyli m.in. Zastępca Bur-
mistrza Miasta Ząbki Arkadiusz Powierża, kierownik Referatu Inwestycji Radosław Hernik, inspektor 
nadzoru oraz wykonawca.

Projekt realizowany w Jadowie wpisuje się w plan budowy bezpiecznego, odpornego i efektywnego systemu energetycznego

Obiekt ma pełnić funkcję nowoczesnej, dobrze wyposażonej placówki opieki nad dziećmi do lat trzech.
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Dzięki nowemu odcinko-
wi drogi łączącej ul. Warszaw-
ską z ul. Orszagha kierowcy 
zyskali wygodniejszy i szybszy 
przejazd między Stefanówką 
a Nadarzynem. Poprawie 
uległa również komunikacja 
z tunelu w stronę Wołomina 

i Zielonki, 
co skróci 
czas prze-
jazdów i 
o d c i ą ż y 
dotychczas 
najbardziej 
o b c i ą ż o n e 
fragmenty lokal-
nej sieci drogowej.

Równocześnie zakoń-
czono budowę chodnika na 
odcinku od ul. Osiedlowej 
do ul. Orszagha. Nowa in-
frastruktura piesza znacząco 
podnosi komfort porusza-
nia się w tej części miasta, a 
przede wszystkim poprawia 
bezpieczeństwo mieszkań-
ców. Nowy chodnik zapewnia 

wygodne dojście zarówno dla 
dorosłych, jak i dzieci.

Trwają równolegle roz-
mowy i prace z nadleśnic-
twem dotyczące modernizacji 
starego odcinka drogi. To 
element szerszego planu, 
który ma na celu poprawę 
infrastruktury.

Ostatnią z odebranych 
inwestycji jest nowa droga 

dojazdowa do ul. Fałata. 
Dzięki niej mieszkańcy 

uzyskali lepszy dostęp 
do swoich posesji, a 

ko m u n i -
kacja w tej 

części miasta 
stała się płyn-

niejsza. Jest to 
przykład inwestycji, 

która pomimo niewiel-
kiej skali, ma duże znaczenie 
dla mieszkańców.

Połączenie inwestycji dro-
gowych z rozwiązaniami dla 
pieszych pokazuje, że rozwój 
miasta opiera się na równo-
wadze pomiędzy potrzebami 
kierowców a bezpieczeń-
stwem uczestników ruchu 
niezmotoryzowanych

Inwestycje drogowe 
uwzględniają 

potrzeby pieszych  i 
pokazują, że rozwój 

miasta opiera się na 
równowadze między 

ruchem samocho-
dowym a bez-

pieczeństwem 
niezmotory-
zowanych.

W sobotę, 10 sierpnia 2025 roku, w Kobyłce oddano 
do użytku trzy kolejne inwestycje, które mają istot-
ny wpływ na codzienną komunikację w mieście. 
Zrealizowane projekty łączą w sobie poprawę in-
frastruktury drogowej i bezpieczeństwa pieszych, 
odpowiadając na potrzeby mieszkańców i podno-
sząc standard poruszania się w tej części regionu.

Kobyłka z trzema  
nowymi inwestycjami 
drogowymi 

lepsza infrastruktura

 

Marki to młode miasto. 
Dlatego samorząd realizuje 
kilka inwestycji związanych 
z budową i modernizacją 
infrastruktury wypoczynko-
wej. Jednym z przykładów 
jest modernizacja placu za-
baw zlokalizowanego przy 
łączniku ulic Kwiatowej i 
Dmowskiego. Prace są w 
toku – dotychczasowe urzą-
dzenia zostały zdemontowa-
ne, by ustąpić miejsca no-
wym, bezpiecznym i bardziej 
atrakcyjnym elementom 
zabawowym.

Na placu zabaw poja-
wił się nowoczesny zestaw 
zabawowy z rurowymi zjeż-
dżalniami, huśtawki typu 
ważka oraz piaskownica i 
bujak. Większość terenu 
jest wyłożona nawierzchnią 
piaskową. Są już ławki i koszy 

na odpady. Do wykonania 
zostały jeszcze nasadzenia 
zieleni. Dla bezpieczeństwa 
użytkowników plac zabaw 
będzie ogrodzony.

– Systematycznie mo-
dernizujemy przestrzenie 
rekreacyjne w różnych czę-
ściach miasta. Chcemy, aby 
dzieci w Markach miały 
dostęp do atrakcyjnych, 
bezpiecznych miejsc do 
zabawy – podkreśla Jacek 

Orych, burmistrz Marek. 
Inwestycja przy Kwiatowej 
i Dmowskiego to część o 
projektu realizowanego w 
ramach programu „Moder-
nizacja i budowa infrastruk-
tury społecznej na terenie 
Miasta Marki”. W jego ra-
mach zmodernizowano już 
place zabaw przy Szkołach 
Podstawowych nr 1 i nr 3 oraz 
przy ul. Wspólnej. Nowy plac 
zabaw powstał także przy ul. 
Słowackiego.

Obecnie trwają prace na 
terenie tzw. Zieleńca, który 
zyska nowe boisko wielo-
funkcyjne i będzie służyć 
mieszkańcom w różnym 
wieku. W planach pozostają 

jeszcze dwa zadania: budo-
wa kolejnego placu zabaw 
w pobliżu toru pumptrack 
i górki saneczkowej oraz 
rozbudowa infrastruktury 
wypoczynkowej wokół ogro-
du zmysłów przy ul. Wilczej 
i Sowińskiego.

Wszystkie te przedsię-
wzięcia są realizowane są w 
ramach projektu finansowa-
nego z rządowego programu 
Polski Ład. 

To miejsce prosiło się o zmiany. Plac zabaw przy 
Kwiatowej i Dmowskiego w Markach zmienia się 
nie do poznania. 

W Markach z myślą  
o najmłodszych

w
ięcej atrakcji

– Systematycznie mo-
dernizujemy przestrzenie 
rekreacyjne w różnych 
częściach naszego miasta. 
Chcemy, aby dzieci w Markach 
miały dostęp do atrakcyjnych, 
bezpiecznych miejsc do zabawy, 
a mieszkańcy – do dobrze 
zaprojektowanej prze-
strzeni publicznej. – 
podkreśla burmistrz 
Jacek Orych.

– W mediach społecznościowych 
opublikował Pan niedawno apel 
skierowany do deweloperów 
działających na terenie Radzy-
mina. Co było powodem tego 
wystąpienia?
– Motywacją do tego apelu była 
obserwacja rzeczywistości, w ja-
kiej funkcjonuje nasza gmina. 
Radzymin bardzo intensywnie się 
rozwija. Jesteśmy jedną z najszyb-
ciej rosnących gmin nie tylko w po-
wiecie wołomińskim, ale – śmiem 
twierdzić – na całym Mazowszu. 
Przybywa mieszkańców, w szcze-
gólności młodych rodzin. A to 
oznacza również wzrost potrzeb 
– nie tylko mieszkaniowych, ale 
przede wszystkim infrastruktural-
nych: edukacyjnych, zdrowotnych i 
komunikacyjnych.
Gdy przybywa dzieci, automatycz-
nie rośnie zapotrzebowanie na 
szkoły, przedszkola, drogi dojazdo-
we i przychodnie. I choć w gminie 
trwają inwestycje – powstaje szkoła 
w Nadmie, planowana jest rozbu-
dowa Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Radzyminie – już dziś wiemy, że to 
nie wystarczy. Niektóre szkoły pra-
cują na więcej niż jedną zmianę, a w 
wielu miejscowościach mieszkańcy 
pytają o nowe placówki. Dlatego 
uznałem, że czas rozpocząć otwartą 
rozmowę z deweloperami – nie jako 
przeciwnikami, ale partnerami, 
którzy mogą mieć realny wpływ na 
przyszłość miejsca, w którym sami 
inwestują.
– Przywołał Pan przykład inwe-
stycji warszawskiej – szkoły na 
Mokotowie, która powstała w 
porozumieniu z deweloperem. 
Czy ten model można zastoso-
wać także w Radzyminie?
– Zdecydowanie warto się ta-
kim przykładem inspirować. W 
Warszawie, na Mokotowie, zre-
alizowano inwestycję przy ul. Kon-
struktorskiej. Dzięki tzw. ustawie 
Lex Deweloper udało się zawrzeć 
umowę, na mocy której deweloper 
mógł zbudować osiedle na terenie 
nieprzeznaczonym pierwotnie 
pod zabudowę mieszkaniową, 
ale w zamian wybudował szkołę. 
Nowoczesną, w pełni wyposażoną, 
publiczną placówkę, do której od  
1 września uczęszcza 450 uczniów.
Oczywiście skala Warszawy a skala 
Radzymina to dwa różne światy, 
ale sama koncepcja partnerstwa 
publiczno-prywatnego nie zna 
granic administracyjnych. Apeluję 
niekoniecznie o to, by deweloperzy 
stawiali szkoły w całości, ale o to, 
by aktywnie włączyli się w proces 
planowania i współfinansowania 
infrastruktury publicznej. Może to 
być udostępnienie działki, pomoc w 
projektowaniu, współudział finan-
sowy. Mieszkańcy, którzy kupują 
mieszkania na nowych osiedlach, 
chcą żyć w miejscu, które zapewnia 
im i ich dzieciom wygodę i bezpie-
czeństwo. To leży także w interesie 
samych deweloperów.
– Czy są jeszcze w Radzyminie 
tereny, na których można zapla-
nować większe, kompleksowe 
inwestycje?
– Tak, na szczęście gmina Radzy-
min nadal dysponuje terenami, któ-
re można i trzeba zagospodarować 
w sposób strategiczny i długofalowy. 

Jeszcze kilkanaście lat temu obo-
wiązywała prosta, ale bardzo mądra 
zasada: każde nowe osiedle powin-
no powstawać razem z podstawową 
infrastrukturą – szkołą, przychod-
nią, punktem kultury czy zielenią. 
Dziś niestety często obserwujemy 
coś, co określane jest jako „patode-
weloperka” – przypadkowe bloki, 
bez placu zabaw, bez chodnika, bez 
szkoły, bez komunikacji.
Jeśli chcemy budować społeczeń-
stwo obywatelskie i odpowiedzial-
ne, musimy wrócić do myślenia 
urbanistycznego, w którym prze-
strzeń mieszkalna to tylko jeden 
z elementów większej układanki. 
I w tym właśnie widzę potencjał 

Radzymina. Deweloperzy mogą i 
powinni uczestniczyć w tej ukła-
dance – zyskają na tym nie tylko 
mieszkańcy, ale i oni sami. A gmina 
powinna tworzyć do tego warunki: 
planistyczne, legislacyjne, komu-
nikacyjne.
– Czy apel spotkał się już z ja-
kimś odzewem ze strony władz 
gminy lub innych radnych?
– Na tym etapie nie prowadzi-
łem jeszcze oficjalnych rozmów z 
burmistrzem ani z koleżankami i 
kolegami z Rady Miejskiej. Apel był 
moją osobistą inicjatywą – reakcją 
na powtarzające się pytania miesz-
kańców i moje własne obserwacje. 
Chciałem przede wszystkim otwo-
rzyć temat, wywołać refleksję, może 
nawet sprowokować dyskusję.
Oczywiście zdaję sobie sprawę, 
że zastosowanie rozwiązań typu 
„szkoła w zamian za zgodę na 
budowę” może nie być łatwe w lo-
kalnych warunkach. Ale nie chodzi 
tylko o model warszawski. Możemy 
wspólnie wypracować inne formy 

wsparcia – ważne, by deweloperzy 
byli gotowi współdziałać, a samo-
rząd – otwarty na rozmowę. Liczę 
na to, że w najbliższym czasie uda 
się zorganizować spotkanie w szer-
szym gronie, podczas którego prze-
dyskutujemy możliwe scenariusze.
– Zajmuje się Pan również kwe-
stią bezdomnych zwierząt. Jak 
wygląda sytuacja w tym obsza-
rze na terenie gminy?
– To bardzo ważny i niestety stale 
aktualny temat. Opieka nad bez-
domnymi zwierzętami to zadanie 
własne gminy, ale także kwestia 
wrażliwości społecznej. W Radzy-
minie funkcjonuje przechowalnia 
dla zwierząt. Mamy też podpisaną 

umowę ze schroniskiem – choć 
znajduje się ono dość daleko, nie 
mamy obecnie sygnałów, że nie wy-
wiązuje się ze swoich obowiązków.
Ważnym krokiem, nad którym 
obecnie pracujemy, jest włączenie 
do tej opieki lokalnych organizacji 
prozwierzęcych. Już we wrześniu 
planujemy ogłoszenie konkursu, w 
ramach którego fundacje i stowa-
rzyszenia będą mogły przejąć za-
rządzanie przechowalnią i progra-
mem opieki. Takie NGO-sy mają 
nie tylko doświadczenie, ale też 
ogromne zaangażowanie. Poza tym 
finansujemy programy sterylizacji 
i kastracji, a także zakup karmy, 
z której korzystają wolontariusze 
opiekujący się zwierzętami. To 
drobne kroki, ale bardzo potrzebne.
– Wrzesień to również czas roz-
poczęcia roku szkolnego. Jak 
gmina przygotowała się na ten 
moment, zwłaszcza w kontek-
ście bezpieczeństwa?
– Każdy początek roku szkolnego 
to czas wyzwań – większy ruch, 

chaos komunikacyjny, a w naszym 
przypadku – także trwające inwe-
stycje drogowe w centrum miasta. 
Wspólnie z komisariatem policji 
prowadzimy działania mające na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa 
dzieciom i rodzicom. Wyznaczone 
zostały objazdy, organizacja ruchu 
została dostosowana, a tymczasowe 
rozwiązania okazały się skutecz-
niejsze, niż zakładaliśmy.
Dyrektorzy szkół i nauczyciele rów-
nież dbają o to, by powrót do szkoły 
odbył się w atmosferze spokoju. 
Mam też nadzieję – i to jest równie 
ważne – że nasze dzieci wróciły 
z wakacji bezpiecznie. Niestety, 
wakacje to zawsze czas większej 

liczby wypadków. Dlatego apeluję 
do wszystkich – rodziców, kierow-
ców, mieszkańców – o wyjątkową 
ostrożność. 
– Końcówka roku to czas przy-
gotowań do budżetu gminy. 
Czy planuje Pan złożyć własne 
wnioski?
- Oczywiście. Już od kilku lat 
staramy się nie tylko składać wła-
sne propozycje, ale też zachęcać 
mieszkańców do współtworzenia 
budżetu. Zbieramy ich pomysły, 
analizujemy potrzeby. Wiele z 
takich wniosków pokrywa się z na-
szymi planami – jak choćby moder-
nizacje ulic Patriotów i Surajder.
W tym roku również będziemy 
apelować do mieszkańców, by 
składali swoje pomysły – czy to 
przez profil Rady, czy bezpośrednio 
do burmistrza. Jestem przekonany, 
że wspólne projektowanie budżetu 
zwiększa poczucie sprawczości 
i realnego wpływu na nasze oto-
czenie.
– Jest Pan młodym radnym sta-
żem, nie brakuje Panu energii 
i zaangażowania. Jakie cele 
stawia Pan sobie na kolejne 
miesiące?
- Choć jestem radnym od nie-
dawna, to z samorządem jestem 
związany od lat – działałem w sto-
warzyszeniach, angażowałem się w 
różne inicjatywy. W kolejnych mie-
siącach chcę dalej pracować nad 
rozbudową infrastruktury eduka-
cyjnej i wspierać rozwój lokalnych 
instytucji. Widzę też duży potencjał 
w budowaniu relacji z mieszkań-
cami – jestem otwarty, dostępny i 
gotowy do rozmowy. Uważam, że 
tylko działając wspólnie, możemy 
naprawdę coś zmienić.

Radzymin dynamicznie się rozwija, a wraz z nim rośnie zapotrzebowanie na szkoły, 
drogi i przychodnie. Tomasz Bielec, wiceprzewodniczący Rady Miejskiej, w szczerej 
rozmowie z Teresą Urbanowską, mówi o konieczności zaangażowania dewelope-
rów w budowę lokalnej infrastruktury, wyzwaniach związanych z nowym rokiem 
szkolnym, opiece nad bezdomnymi zwierzętami i projektach obywatelskich, które 
mogą realnie zmienić życie mieszkańców. To głos samorządowca, który nie boi 
się mówić wprost i apelować o współodpowiedzialność za wspólną przestrzeń.

Deweloperzy  
powinni wspierać 
rozwój infrastruktury

- W Warszawie na Mokoto-
wie, dzięki tzw. ustawie Lex 
Deweloper udało się zawrzeć 
umowę, na mocy której 
deweloper zbudował osiedle 
na terenie nieprzeznaczonym 
pierwotnie pod zabudowę 
mieszkaniową, ale w zamian 
wybudował szkołę. Nowo-
czesną, w pełni wyposażoną, 
publiczną placówkę, do któ-
rej od 1 września uczęszcza 
450 uczniów – mówi Tomasz 
Bielec, wiceprzewodniczący 
radzymińskiej rady.

- W porównaniu z poprzed-
nimi edycjami wprowadziliśmy 
dwie zmiany. Zwiększyliśmy pulę 
środków z 800 tys. zł do 1 mln zł, 
a także zwiększyliśmy możliwości 
wyboru – podkreśla Jacek Orych, 
burmistrz Marek. 

W poprzedniej edycji każdy 
mieszkaniec mógł zagłosować 
dwukrotnie: raz na projekt twardy 
(inwestycyjny), raz na projekt 
miękki (szkolenia, warsztaty, kon-
certy itp.). W nowym wydaniu 
każdy ma trzy głosy. Do dwóch 
dawnych kategorii doszła trzecia – 
mikroprojekty. 

- Są to propozycje, których 
wartość nie przekracza 25 tys. zł 
– dodaje Paweł Pniewski, zastępca 
burmistrza. 

Mieszkańcy wybierają więc 
spośród 5 projektów twardych 

(jeden głos), 7 projektów miękkich 
(drugi głos) i 7 mikroprojektów 
(trzeci głos).

- Głosowania jest proste i szyb-
kie. Każdy, kto korzysta z urządzeń 
elektronicznych, może zagłosować 

za pośrednictwem strony zdecyduj.
marki.pl. To zajmie dosłownie kilka 
chwil. Osoby, które wolą tradycyjne 
głosowanie, mogą oddać swój głos 
na papierowej karcie w urzędzie 
miasta, MOK, CAF3 czy filiach bi-
blioteki – opowiada Paweł Pniewski. 

- Zgodnie z naszym hasłem 
i hasztagiem #MarkiWłączsię 
zachęcamy do jak najliczniejszego 
głosowania. Wszak nie zawsze jest 
okazja, by bezpośrednio współde-
cydować o wydatkowaniu miliona 
złotych – podsumowuje burmistrz 
Jacek Orych. 

Dodaje, że dzięki tej formie ak-
tywności obywateli powstały m.in. 
pumptrack, górka saneczkowa, 
tężnia, place zabaw, siłownie ple-
nerowe, a także były organizowane 
koncerty, przedstawienia i praktycz-
ne szkolenia.

Marki dzielą milion złotych

Mieszkańcy miasta wybierają w głosowaniu najciekawsze projekty, które wejdą do realizacji w przyszłym 
roku. Kto chce mieć bezpośredni wpływ na część wydatków miasta, niech głosuje! Taką możliwość 
dają Mareckie Wnioski Obywatelskie (dawniej budżet obywatelski). Do 17 września trwa głosowanie, w 
którym mieszkańcy – zarówno pełnoletni jak i niepełnoletni – zdecydują o podziale 1 mln zł. 

Głosowania na Mareckie Wnioski Obywatelskie jest proste i szybkie. 




